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Przegląd polityczny.
W ybory uzupełniające do sejmu cze

skiego rozpisane są na dzień 6 lipca; aż 
do tego terminu więc wrzeć będzie w Cze 
chach zacięta walka wyborcza między 
Staro- i Młodoczechami zjednaj a Niem
cami z drugiej strony. W prawdzie rezul
tat wyborów tych uzupełniających nie 
podlega kwestji co do strony narodo
wej — lo jest nie można w ątpić, że 
Niemcy zostaną pobici — ale ciekawą 
jest rzeczą, ilu wejdzie do sejmów staro- 
czechów a ilu młodoczechów.

Deutsche Ztg dowiaduje się, że nuncjusz 
apostolski J a c o b i  ni  usiłował skłonić 
hr. A n d r a s s e g o  do kroków dyploma
tycznych w sprawie prześladowania uni
tów w dyecezji chełmskiej. „Hr. Andrassy 
wprost odmówił wszelkiego mieszania się 
w tę sprawę. Nuncjusz groził hr. An- 
drassemu, że w takim razie papież zmu 
szonym będzie poddać publicznćj kryty 
ce położenie unitów greckich w Galicji, 
które nie jest lepszćm aniżeli położenie 
unitów w Rossji. Na to hr. Andrassy od 
powiedział, że rząd cesarski potrafi o- 
bronić się przed nadużyciami władzy du- 
chownćj w Austrji. Po takićm postawie
niu kwestji na ostrzu m iecza, Jacobini 
z wyraźnego polecenia Antonellego za
przestał dalszych rokowań w tćj materji.

Journal des Debats donosi, że dyplo
m ata pruski hr. Hatzfeld ma polecenie, 
aby między rządem madryckim a gabi
netem berlińskim zawiązać ścisłe przy
mierze zaczepno - odporne. W  istocie hr. 
Hatzleld, który jest jednym z najzaufań- 
szych ajentów ks. B ism arka, udał się w 
tych dniach do Madrytu. Dzienniki fran- 
cuzkie domagają się, aby poseł francuzki 
natychmiast powrócił do M adrytu, aby 
tam czuwać nad krokami hr. fiatzfelda.

Jak  piszą z W iednia do węgierskiego 
Lloyda, zamyśla Rossja wystąpić na kon
gresie brukselskim z dokładnie wypraco
wanym projektem ugodowym. Większość 
zaproszonych rządów już miała się zgo
dzić na wzięcie udziału w kongresie. — 
Piszą oraz do Lloyda, że plan kongresu 
nie wyszedł jedynie z inicjatywy Rossji. 
Sformułowanie projektu jest zasługą nie 
jakiego hr. Houdetota, człowieka prywa
tnego.

Posiedzenie wtorkowe i środowe izby

wersalskiej było bardzo burzliwe. Nie 
wiele miało brakow ać, ażeby przyszło 
do utarczki ręcznćj między deputowany
mi. Stronnictwa, które się w tych dwóch 
dniach ze sobą ucierały, były republi 
kańskie i bonapartystowskie. Bonaparty- 
sta Levert w odpowiedzi na przestrogę 
Brissona, ażeby nie ograniczać głosowa 
nia powszechnego, bo się wpadnie znów 
w ręce bonapartystów, zawołał gwałto
wnie: „Poczekajcie, my was jeszcze zmu
simy do milczenia!“ — poczem nastąpiła 
namiętna sprzeczka, wśród którój jedy
nie L edru-R ollin w odezwaniu się swćm 
zachował pewną powagę. Dowodził on, 
że rzeczpospolita jedyną jest możliwą 
formą rządu we Francji.

Na posiedzeniu ezwartkowem postano
wiono 393 głosami przeciw 356 przystą
pić do drugiego czytania politycznćj u- 
stawy wyborczćj.

Korespondencje „Kraju“.
Poznań 4 czerwca.

Wiadomy wam niezawodnie przebieg 
procesu wytoczonego hr. Platerowi w W ar
szawie. Dochodzące ztamtąd wiadomości 
są zgodne z mojem zapatrywaniem się na 
Tellusa, jako na instytucję narodową, o- 
raz i na hr. P la te ra , jako na głównego 
sprawcę naszćj klęski finansowej.

Podobna pod wielu względami do wspo
mnianego właśnie hrabiego spekulanta o 
sobistość p. Plewkiewicz, spólnik upadłe
go wskutek machinacji Tellusa i własnych 
spekulacyj giełdowych banku p. J . Po 
tworowski, Małecki, Plewkiewicz i spół
ka!, stawać będzie w końcu b. m. przed 
sądem przysięgłych.

Trzecią powagą finansową był u nas 
równocześnie jakiś p. Śniechota, który 
zbankrutowawszy także wskutek szalonćj 
gry na giełdzie, uszedł podobno do Kon- 
gresowćj Polski a za nim szły listy goń
cze sądu powiatowego. Tym owoż trzem 
spekulantom , tćj godnój siebie trójcy za
wdzięczamy wszystkie klęski, któremi w 
ostatnich czasach księztwo nasze dotknię- 
tem zostało.

A pomimo tćj biedy ogólnćj, pomimo 
zastoju powszechnego w zwykłym u nas 
ruchu przemysłowo-handlowym , są prze
cież w społeczeństwie naszćm pieniądze,

które bezpowrotnie i bezużytecznie w y
chodzą z kraju na cele tak zwane pobo
żne. Pogłoski o zbieraniu składek na rzecz 
Don Kariosa potwierdzają się jakoś, acz
kolwiek nasz prawowierny Kurjer Poznań
ski stanowczo im zaprzecza. To tdż za 
mieszczona w tym względzie w Ognisku 
korespondencja z Nakła wywołała nastę
pujący przypisek redakcji, który zasłu 
guje na dosłowne tu powtórzenie:

„Statystycznie z ogłoszeń kościelno- 
urzędowych i roczników misyj zagrani 
cznych wykazać można, że z 4 dyecezyj 
t. j . gnieźnieńsko poznańskićj, lwowskićj, 
przemyskićj i tarnowskiej wychodzi ro
cznie ze składek na różne misje katolic 
kie, na budowę kościołów i klasztorów 
zagranicznych , tudzież inne cele tego ro
dzaju przecięciowo po 15,000 talarów, 
czyli rocznie po 60,000 tal., a doliczając 
do tego składki urzędownie uieogłaszane, 
nie przesadzimy, jeśli sumę tę oznaczymy 
ostatecznie na 100,000 tal., które rocznie 
z ziem polskich na powyższe cele za g ra 
nicę wychodzą. Pięknem i nader szlache- 
tnem jest miłosierdzie chrześcijańskie, ale 
w obec powszechnćj nędzy naszćj i tak 
rozlicznych potrzeb własnych — czasby 
w istocie b y ł, aby zaniechano tego w y
wożenia z kraju pieniędzy, ź użycia któ 
rych naród nasz nawet w najodleglejszćj 
przyszłości nigdy nie odniesie żadnych 
korzyści, a ofiarność publiczną skierować 
ku potrzebom własnym. Lud nasz nie ró 
żni się wiele w stopniu oświaty w bardzo 
wielu okolicach od swych pogańskich bli
źnich 4 innych półkuli św iata; ludność 
małomiejska także wygląda od m ajętniej
szych bratnićj pomocy, tak dla podźwi- 
gnięcia swego materjalnego położenia j a 
ko i do wykształcenia swój dziatwy od 
powiednio do nowoczesnych potrzeb prze 
mysłu; o nauczycielach tćż pomyśleć trze 
ba, żeby ich postawić na godnóm ich po 
wołaniu stanowisku społecznćm i dostar
czyć im środków do dalszego kształcenia 
się; zewsząd dochodzi głos: ratujmy zie
mię i lu d ! byłoby zatóm więcćj chrze
ścijańskim uczynkiem puszki i składki na 
misje i inne tym podobne zagraniczne 
cele zastąpić puszkami i zachętą do skła
dek na cele oświaty ludu naszego i na 
prawę społecznćj budowy naszćj, zewsząd 
zagrożonćj, a chociażby może początko
wo mnićj hojnie płynęły, to w domu przy - 
najmnićj pozostanie grosz, na którym nam

a zwłaszcza ludowi bynajmniej nie zby
wa, a ogół przyzwyczai się zwolna do 
składania ofiar na rodzime cele, do cze
go dzisiaj, otwarcie mówiąc, prawie wstręt 
czuje“ .

Z powyższego ustępu przekonać się 
m ożecie, że Ognisko wypowiada bez 
ogródki, co czuje i myśli, a postępując 
w ten spoBÓb, wypowiada wojnę wszyst
kim innym pismom, które liczą się ze 
słabostkami społeczeństwa naszego. Nie
wdzięczną wprawdzie podjęło walkę, ale 
o ile mi się zdaje, uczciwą i szczerą; 
niewdzięczną, mówię, na nasz stan cho
robliwy, który prawd znosić nie zwykł, 
nie chce i tćż w rzeczy samćj już nie 
może. Patrz okiem pobłażliwćm na wszy
stko, co się dzieje wokoło ciebie, |chwal 
karłów i podnoś ich do znaczenia olbrzy
mów, a będziesz w ich gronie i w oczach 
ich olbrzym em ! Tak upadliśmy nizko, 
w takich czołgamy się kałużach i do ta
kich przywykliśmy śmieci społecznych 
od sam ćj, powiedziałbym , ko lebk i, że 
słowa prawdy Iżadnego do nas nie mają 
przystępu. Dla tego tćż lękam się o byt 
niezależnego dotąd Ogniska.

Drugióm tego rodzaju pismem prze- 
znaczonćm dla czytelników wykształco
nych jest Tygodnik Wielkopolski, który, 
jak  wam o tćm donosiłem w liście z d. 
25 maja, podniósł niejasną sprawę bu
dowy teatru na podwórku p. Hebanow
skiego i niezawodnie prowadzić ją  będzie 
aż do pewnego skutku. Nie dość na tćm 
— pomiędzy innemi wystąpił także z 
nieprzychylnćm o Matejce zdaniem, za
pominając w swćm uniesieniu arystarchow- 
skióm, że nam niewolno rzucać się bez
karnie na bożyszcza, które ogół powsze
chną czcią otoczył. To tćż skoro osobi
stość jaka stanie się wśród nas po
stacią posągową lub legendową, biada 
krytykowi, który do rozebrania jćj p rzy 
stępuje z odgiętemi rękawami, z knypem 
anatomicznym w ręku. I  tak  twierdząc, 
na przykład, że Kościuszko był słabym 
wodzem, a słabszym jeszcze naczelnikiem 
narodu, ściągniesz na siebie zgrozę naro
du, który za podobne bluźnierstwo n a
piętnować cię gotów mianem zdrajcy. 
Krytyka więc, zdaniem mojóm, powinna 
w obec takich postaci z największą w 
świecie oględnością postępować, jeżeli 
chce pouczać i oddziaływać na opinję 
publiczną. Tygodnik uniósłszy się może

ODALISKI.
[Powieść h is to ryczna

Lewina ScłinclŁlnga.

(Z niemieckiego.)

( C i ą g  d a l s z y . )

Cesarz nakazał Trautsonowi ręką mil
czenie. Spojrzał potćm na dokument i za
czął czytać półgłosem : „Protokół o prze
słuchaniu znajdujących się w tutejszym 
klasztorze panieńskim zakonu Salezjanek.u 
Reszta zatraciła się w niezrozumiałćm 
mruczeniu, z jakióm Karol Szósty odczy
tywał pismo. Nagle jednak ściągnął brwi 
posępnićj i groźnićj, niż wprzódy, i pod
niesionym głosem odczytał następujący 
ustęp pro tokółu :

„Item  pytano, czy inkwizytka ośmieliła 
się napisać i odesłać list bezimienny do 
Jego książęcćj Mości Im ćpana księcia Lo 
taryńskiego ?

Zeznała inkwizytka, co następuje: 
W ykroczenia tego żadną miarą się nie 

dopuściła, a nawet przy najlepszćj chęci 
nie byłaby doń zdolną, albowiem całkiem 
jeBt niepiśmienną. Atoli musi upraszać o

zapisanie ad protocollum, jako dnia dzi
siejszego ta sama dama, która wczoraj
szego wieczora razem z nią aresztowa
n a , następnie po upływie kilku godzin 
znowu e clausura wypuszczoną została, 
rano do nićj przybyła z namową, aby na 
ewentualne zapytanie oświadczyła, iż ona, 
inkwizytka, miała zamiar udania się listo
wnie z prośbą o łaskawe wstawienie się 
do Jego książęcćj Mości Im ćpana księcia 
Lotaryńskiego; lecz nie umiejąc sama 
pisać, uprosiła pana wicehrabiego Boja- 
dora, szambelana Jego cesarskićj Mości, 
ażeby stosowne pismo do Jego książęcćj 
Mości dla nićj ułożył lub komu innemu 
ułożenie takowego polecił; wymieniony 
zaś pan wicehrabia, ażeby listowi nadać 
ductum ręki niewieścićj, wygotowanie w 
mowie będącego pisma polecił pewnej 
damie dworu, t. j. do nićj przybyłćj oso
bie, którćj namowie wszelako ona, inkwi
zytka, ze wszystkich sił się oparła, na- 
samprzód jako z prawdą niezgodnćj, i 
jako jćj nigdy przez myśl nie przeszło 
zuchwałym sposobem pismo takie wysto
sować do najjaśniejszego księcia, zwła
szcza, że nic o nim poprzednio nie sły- 
szałała i jego osoby i wysokiego charak
teru całkiem jest nieświadoma.

W  końcu inkwizytka najpokornićj upra

sza, aby jako dobra chrześcijanka i osoba 
niewinna, całkiem z więzienia była wy
puszczoną, oraz aby jćj wolno było wró
cić do swćj ojczyzny, gdzie jćj krewni, 
po których tego się spodziewa, niewątpli
wie do siebie ją przyjmą. “

— Pokazuje się tedy z zupełną dokła
dnością — rzekł cesarz, aż dotąd doczy
tawszy — że Jego Książęcą Mość Imć 
pana księcia Lotaryńskiego uproszono i 
zniewolono odwiedzić w domu letnim tę 
młodą T urczynkę, za pomocą apośtylli, 
wystosowanćj przez wicehrabiego Boja- 
dora i hrabinę Juljannę Bolagno, naszćj 
najstarszćj córki arcyksiężniczki frejlinę: 
o czćm z tćm większćm dowiadujemy się 
zadziwieniem, że właśnie wicehrabiemu 
poleciliśmy, aby nas o tćj sprawie ob
jaśnił.

— Najjaśniejszy Panie — wtrącił H i
szpan, na którego czole ukazały się bujne 
krople zimnego potu.

Cesarz nakazał mu skinieniem ręki 
milczenie, a zwróciwszy się do Trautso- 
na, jak żeby Hiszpana wcale nie było, 
tak dalój mówił:

— Nie przystoi naszćj godności chcieć 
bliźćj wglądać w całą tu uknutą intrygę. 
Poświęciliśmy jćj dosyć uwagi i stano
wimy, że tobie, Trautson, w każdym ra

zie należy się satysfakcja za doznaną 
krzywdę. Mocno pragnąc takową ci u- 
czynić, odbieramy niniejszćm wicehrabie
mu da Bojador y Roccaberti, jako  wielce 
niepewnćj wiary słudze, powierzony mu 
zaszczytny urząd szambelański i rozka
zujemy, aby odtąd unikał naszego naj
wyższego dw oru , gdziebykolwiek tenże 
rezydował, pod zagrożeniem naszą nie
łaską i innemi karam i dotkliwemi.

Cesarz skinął głową, oświadczając przez 
to Trautsonowi, źe może odejść; na nie
szczęśliwego szambelana nie padło ani 
jedno jego spojrzenie — tylko złośliwą 
radość barona K lejna, który z grym asa
mi najgrawał się ze skamieniałych ry sów 
Bojadora, uznał za stosowne poskromić, 
obróciwszy się ku niemu i prawie nie
zrozumiale m ruknąw szy:

— Ciebie, K lejn , każę zamknąć do 
domu warjatów, jeżeli jeszcze raz się od
ważysz udzielać nam fałszywych, pod- 
szepniętych tobie wiadomości i wikłać 
nas w podobne całkiem niegodne i nie
przyzwoite historje!

Na tćm skończyło się posłuchanie i 
trzej ichmoście zeszli z oczu pańskich 
z uczuciami nader^JlSz

(Ciąg A altńSl i-)
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zbytecznie chybił swego celu, a Matejko 
dopóty zostanie wyobrazicielem sztuki 
polskićj , dopóki i n n y  artysta jaki me 
straci go z tego stanowiska.

Jak  chwiejną, i niedostateczną u nas jest 
m iara, wedle którćj się ocenia wybitne 
postacie narodu, dowodzi też pomiędzy 
innemi przybycie do nas p Gumewicza 
O kompozytorze tym me tylko, że mało 
co wiemy, ale są, tacy wśród nas, którzy 
z nazwiskiem tern po raz pierwszy w y 
ciu się spotykają. Był czas, w którym 
Gungle i Strausse popularniejszymi u nas 
byli, aniżeli Moniuszko nawet.

To też zwykle większćj używają famy 
Niemcy, artyści podróżujący, na których 
koocerta tłumnie się zbiera nasza e lita ; 
w kółkach zaś ultamontańskich więcej zna
czy p i e r w s z a  lepsza znakomitość katolicko-
niemiecka, niż który artysta polak. I  tak 
n. p. urządzono oficjalnie w początkach 
bieżącego miesiąca nabożeństwo żałobne 
za zmarłego Herm ana von M allinkrodt, 
przywódcy niemieckiego stronnictwa u 
miarkowanego na sejmie berlińskim , w
katedrach p o z n a ń s k i ć j  ignieźnienskićj oraz
i po innych kościołach wielkopolskich. Je 
żeli pamięć mnie nie myli, odbywały się 
po śmierci posła naszego, Mieczysława 
Waligórskiego, z a k u p i o n e  tylko nabo
żeństwa żałobne.

Tak to u nas się dzieje i prawdopo- 
eobnie długo jeszcze dziać się będzie 
Na szczęście są jeszcze w Bpołczenstwie 
wielkopolskiem soki zdrow e, które da 
Bóe, przetrwają prześladowania Niemców, 
przewrotności, obłędy i drzemkę współ
braci naszych. To też pomnąc o lepszśj 
przyszłości, z prawdziwą rozkoszą zapi 
suje tu fakt ukazania się obszernój pracy 
Kazimierza Jarochowskiego, wydanćj na 
kładem  Ludwika Merzbacha p. n. „Dzieje 
panowania Augusta I I  od wstąpienia Ka
rola X II na ziemię polską aż do elekcji 
Stanisława Leszczyńskiego, od 1 do 
1704 r.“ a kończąc donoszę, iż w dniu 
1 b. m. odczytał dr. K. Szulc w Towa
rzystwie przyjaciół nauk rozprawę o wyko
panych przed kilkoma laty w Mikorzyme 
kamieniach, wyobrażających bogasławian- 
skiego Prowe i pokrytych runami.

sie. źe stronnictwo staro-ezephów trzym a
jące się polityki abstynencyjnćj i tym ra 
zem odniesie zwycięztwo.

Rząd tutejszy zdecydował się już co 
do osoby reprezentanta swego na kon
gresie europeiskim w Brukselli. Ma nim 
być major S c h o n f e l d ,  który uda się 
do Brukselli jako adlatus tamtejszego po 
sła austrjackiego.
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W iedeń 4 czerwca. 
Dzienniki tutejsze nie posiadają się 

z radości, że pomimo saison morte i terji 
parlam entarnych w tym roku nie widać 
na horyzoncie politycznym Austrji naj
mniejszego obłoczku „ugodowego ; ze 
wszelkie opozycje prawnopolityczne drze
mią i nie zakłócają błogiego spokoju 
wiernokonstytucyjnych. W śród tćj radości 
iednak nasuwa mi się maleńki skrupuł, 
źe ten stan rzeczy nie tyle jest owocem 
„bezpośrednich wyborów", ile raczćj obja
wem stagnacji w życiu publicznćm. „W 
różnych dziedzinach publicznego życia, 
pisze stara Presse, w obrębie g 11?111̂  1 
państwa, napotykamy pewien rodzaj obo- 
iętności względem parlamentarnej i repre- 
zentacyjnćj formy rządu, którćj ignorować
nie można." , . ..

T a obojętność wydaje się dziennikom 
wiedeńskim niebezpiecznym symptoma- 
tem. A jest ona nim w istocie. Przyczyną 
zaś tego zobojętnienia „na wszelkie for
my parlamentarnego i reprezentacyjnego 
rządu“ jest po prostu smutne doświad
czenie, że ta forma rządu w A u s t r j i  i 
pod kierunkiem centralistów zamiast do 
dobrobytu, prowadzi do coraz większej 
nędzy; zamiast do swobody, prowadzi do 
coraz większdj zawisłości i ucisku eko- 
nomiczno-finansowego. Być może, że cen- 
traliści przyjdą kiedyś do poznania tćj 
przyczyny wzrastającego w Austrji mdi- 
ferentyzmu politycznego: dzisiaj zamy
kają oni jeszcze oczy na prawdziwy stan

O ^przyszłćj sesji sejmów krajowych 
dziś już donoszą ze źródeł urzędowych, 
że pod względem ustawodawczym me bę
dzie ona miała wielkiego znaczenia. Rząd 
żadnych większych i ważniejszych proje 
tów nie ma przygotowanych, ani już na 
czas nie przygotuje. Sejmy zatćm zajmą 
się tylko uchwaleniem budżetów krajo
wych i załatwieniem kilku zaległości z
ostatnićj sesji. . ..

W  Czechach wszczyna się już walka, 
wyborcza między staro-a młodo-czechami 
o mandaty do sejmu czeskiego. Narodm  
listy wystąpiły już z gwałtownym arty 
k u łem /ab y  tylko takich posłów wybrać, 
którzy uznają potrzebę brania udziału w 
pracach Bejmu. Niemnićj jednak zdaje

W iedeń 4 czerwca.
& W dziennikach tutejszych widać 

wprawdzie, że nie są tak pewni siebie 
centraliśei, jak dawniój — osobliwie ten 
„krachu w drugićm wydaniu, który sami 
nazywają „ruiną ekonomiczną", ich nie
pokoi, bo nie wiedzą, co z tym fantem 
r0bić? — jednakże nie widać z drugiej 
strony, żeby się zwolennicy „idei auto- 
nomicznćj" pojedynczych krajów zespo- 
ili i wiązali z sobą, jak to robią eentra-
iiści. .. i •

Że Rusinów przyciągnęli, to nic dzi
wnego. Jak  „lisy" i „pasowyska" dawmćj 
konfuzją umysłów wyradzały, tak dzis 
centralistom się udało przekonać Bu3i 
nów, że ta partja wiecznie będzie rządzić 
Austrją, i kto się z nią zwiąże, będzie 
używał korzyści różnorodnych. Ale to 
mało znaczy w porównaniu do statystycz
nie sprawdzić się dających danych, z któ
rych łatwo wykazać można, że „federa- 
listów" świadomych celu jest więcej mię
dzy ludami austrjackimi, jak  centralistów 

Dziś słowa „federacja", „federaliści 
stały się wyrazami tak  „bałamutnie wy
krzywionymi przez tendencyjne pisma czy 
centralistyczne, czy inne, że autonomja 
i pojęcie o nićj mogło być przeciwsta
wione powyższćj idei, tak samo, jak  D p .  
centralizacja jest antytezą „Selfgovern-
mentu". ,

Jeśli się więc powie, że federacy.nych 
żywiołów jest więcej niż centralistów, to 
się maJ.rozumieć t a k , a nie inaczej , iż 
większa ilość mieszkańców jest za ustro
jem autonomicznym swego kraju.

Bo dlatego, że jak dziś rzeczy stoją 
w Przedlitawji, nie można się dobić „au- 
tonomji" izolowanej, jednćj w kraju sa
memu, i trzeba się łączyć z innymi, któ
re także chcą dla siebie autonomji, i wejść 
w taki związek, który po łacinie zwano: 
nexus foederis,  i który oznacza ten jedy
nie możliwy środek, by dojść do zamie
rzonego celu, będącego wspólnym wszyst
kim autonomistom. Ci dziś są zwolenni
kami związku takiego, którego członko
wie chcą mieć samorząd czyli autonomję; 
czy chcą czy nie chcą muszą być razem 
federalistami, dziś gdzie sam jeden kraj 
nic a nic wywalczyć nie może.

Te uwagi mi się nasunęły, bo tutejsze 
pisma anticentralistyczne podobnych kon- 
fuzyj nigdy nie wyprowadzają w pole, i 
tak Sonn-und-Montags-Zeitung w doskona
łych paru artykułach pokazuje, że cen- 
traliści przeceniali zawsze swe zdolności 
do kierowania państwem, że teraz „niepo
radność" i anomalja centralizacji dla ró
żno plemiennćj Austrji wyszła na wierzch, 
ale nie ma, jak  widać rady i ten rozstrój 
pozostanie aż do rozłomu ekonomicznych 
stosunków... bo federalistów jest dużo, 
ale partji uformować nie umieli.

Jeden liberalne swe mrzonki, drugi za
starzałe konserwatywne, trzeci katolickie 
teorje kultywuje — ale jako partja na wzor 
centralistów — nie mogli się dotąd urzą
dzić. Godzić tu sankcja korony ma się 
na pojedyncze izolowane żądania partji, 
którćj nie ma.

Videant Consules etc.

W iedeń 5 czerwca.
F. Sprawa nowych ustaw wyznanio

wych jak  w ogóle reforma na polu ko- 
ścielno-politycznóm wzbudza wciąż jeszcze 
nader żywy interes we wszystkich war
stwach ludności i nie przestaje być sta
łym przedmiotem dyskusji w dziennikar
stwie au8trjackióm. Konferencje biskupów 
i prałatów, listy pasterskie i okólniki dje- 
cezalne, W anderversammlungen i niemiec
kie „parteitagi", — wszystko to zajmuje 
się sprawą nowych ustaw i określeniem 
stanowiska, jakie wobec nich zająć wy
pada. Rzecz jasna, iż w pierwszym rzę
dzie zwraca się uwaga na zachowanie 
duchowieństwa, a w szczególności na pla
ny i intencje biskupów, którzy — sądząc 
po ostatnich doniesieniach — nie dają 
swej sprawy za przegraną, lecz owszem 
w jawnćj stanąć chcą opozycji do rządu

jak i nowych ustaw. Właśnie tymi dnia
mi odbyła się u arcybiskupa pragskiego 
kardynała Schwarzenberga konferencja 
biskupów i prałatów czeskich, na której 
niezawodnie nie wykryto modum vivendi 
wobec nowych praw wyznaniowych. Kon- 
ferencja ta zająć się miała — jak już nad
mieniłem — oznaczeniem wspólnej taktyki 
i niewątpliwie sformułowaniem bliższych 
wskazówek i informacji dla duchowień
stwa niższego. Za nrzykładem kardynała 
Dragskiego p ó j d ą  według wszelkiego 
prawdopodobieństwa i inni metropolici. 
Podobnież dyskutowaną była sprawa u- 
staw wyznaniowych na wielu klerykal- 
nych zgromadzeniach wędrownych w Lze- 
chach, z których jednemu przewodniczył 
nawet ks. Jerzy Lobkowitz.

Niewątpliwie podaliście już w dzienniku 
waszym wzmiankę o liście wystosowanym 
przez biskupów austrjackich do ojca św. 
w sprawie będących w mowie ustaw i od 
powiedź tegoż, które przed kilku dniami 
w dosłownćm podane zostały brztnienm 
w Diocesenblatt tutejszego Volksfreundu or
ganu kardynała Rauschera. L ist biskupi, 
który _  jak  wiadomo — współcześnie z 
memorjałem ich przesłanym na ręce pro- 
zydjum izby panów, zredagowanym został
na zwołanćj w tym celu konferencji ksią
żąt kościoła w marcu b. r., datowanym 
jest z dnia 26 tegoż miesiąca i nosi pod
pisy trzech kardynałów przedlitawskich. 
Odpowiedź papieża zaś wystosowaną zo
stała z początkiem kwietnia. W ymiana 
tych listów nastąpiła więc jeszcze przed 
rozpoczęciem się obrad nad pierwszą u 
stawą wyznaniową w izbie panów, które-— 
jak wiadomo — dopićro 10 kwietnia się
rozpoczęły. > .

W liście swym przyznają biskupi au 
i strjaccy ojcu św., iż uznawać będą obo- 
iwiązującą moc nowych ustaw tylko otyłe 
•o ile zawarte w nich przepisy zgadzają 

się z artykułami konkordatu. Papież po
chwala w swej odpowiedzi przyrzeczenie 
to i nazywa je cnotiiwóm postanowieniem. 
Gdyby ogłoszenie tych listów me było 
nastąpiło w Volksfreundzie równocześnie 
z publikacją dwóch pierwszych ustaw wy
znaniowych, możnaby przypuszczać, iż 
od czasu ich wystosowania łagodniejsze 
zapanowało usposobienie w łonie ducho
wieństwa i że w uznaniu bezskuteczności 
oporu postanowiono obrać drogę uległo
ści i posłuszeństwa. T ak  bowiem ostatnie 
listy pasterskie kilku biskupów zredago 
wane w nader łagodnym tonie jak  nie 
mniój i wiadomości obiegające w prasie 
o okólniku nuncjusza Jacobimego do bi
skupów przedlitawskich mogły wzbudzić 
przypuszczenie, iż kurja rzymska a za jćj 
wskazówką i duchowieństwo wyższe po
przestaną na groźbach i będą natomiast 
liczyć Bię z danemi. Ostatnia publikacja 
Volksfreundu zmienia atoli najzupełniej 
postać rzeczy. Kardynał arcybiskup wie
deński podaje w swym organie do wia
domości podwładnego mu duchowieństwa 
sankcjonowane ustawy wyznaniowe a tuż 
obok nich jako komentarz i bliższą w ska
zówkę list biskupów austrjackich do ojca 
św. Obok ustawy — jej negacja; obok 
artykułu Igo prawa o zewnętrznych sto 
sunkach kościoła katolickiego, orzekają 
cego formalne zniesienie konkordatu 
przyrzeczenie, iż biskupi austrjaccy i na
dal niezłomnie uznawać będą moc obo
wiązującą tegoż. Podobne zestawienie 
dwóch tak wręcz przeciwnych sobie aktów 
i równoczesna ich publikacja jest ręka
wicą rzuconą rządowi i państwu z zac ę 
ty kurji i papieża, którćj organa rządowe 
prawdopodobnie podnieść nie omieszkają. 
Episkopat austrjacki wstąpił na drogę o- 
pozycji w obec ustaw kościelno-polity- 
cznych a postanowienie to zamanifesto
wał jawnie swą ostatnią puklikacją w 
Volksfreundzie.

nie było; oppozycja przeciw rządowi, w 
jaknajskromniejszćj zawierała się mierze, 
i to głównie ze strony Irlandczyków, k tó 
rym Anglicy zarzucają, iż wiecznymi są 
malkontentami. Co do ministerjum, usa
dowiło się ono tak mocno, że lata chyba 
przejdą nim się chwiać zacznie, i liberalni 
kandydaci do krzeseł w gabinecie bardzo 
dobrze czynią, źe się ezetn innem , a nie 
dobijaniem o władzę zajmują. Z budżetem 
też sir Staffordowi Northcote wcale nie 
źle: rozporządzenie nadwyżka spodziewa 
nych dochodów zadowoliło mnićj więcej opi- 
nją k ra ju ; kanclerz skarbu nie uczynił 
zadość wszystkim żądaniom licznych de- 
putacji, które go swemi sprawami zaprzą
tają, to przynajmniej potrafił każdą uprzej- 
memi uraczyć słow am i; na co nie zawsze 

jstać było jego poprzednika pana Lowe. 
Okrzyczane za niebezpieczny szkopuł 
zmiany w dotychczasowym biiu konsen- 
sowym nic rzeczywiśc e niebezpiecznego 
w sobie nie mają. Szynkarze okazali się 
lepsi niż ludzkie o nich gadanie. Kiedy 
minister spraw wewnętrznych p. Cross, 
nowy swój bil zapowiedział, sądzono po 
obu stronach izby gmin, — t  j. zarówno 
w liberalnymj jak  i zachowawczym obozie, 
że nie potrafi rząd teraźniejszy zjednać 
sobie szynkarzy inaczćj, jak przez hojne 
dla nich ustępstwa: naprzykład dłuższe 
w noc godziny, i dozwolenie sprzedaży 
w dni świąteczne. Tymczasem szynkarze 
z wdzięcznością przyjęli te niewielkie dla 
siebie korzyści, jakie im p. Cross ofiaro
wał i są dziś równie wiernymi stronnika
mi konserwatyzmu, jak  byli w czasie wy
borów. Ożywionych rozpraw w żadnćj z 
izb parlamentu — z wyjątkiem^ jedynym 
o marynarce wojennćj — nie było; a bud
żetowe przeszły tak spokojnie, jak  rzadko

XV izbie lordów mamy nawet ten bu
dujący widok, że poprzedni kanclerz l°rd  
Selborne pracuje zgodnie i pilnie wespół 
ze swym antagonistą i następcą na urzę
dzie lordem Cairns’em nad rozwinięciem 
przeszłorocznego bilu swego o najwyższej 
instancji sądowćj; w tćm zaś, co się do
tyczy polityki zagranicznćj, wystrzega się 
hr. Derby równie troskliwie jak i jego 
poprzednik hr. Granvile jakiegobądź w 
wynurzeniach swoich zatrwożenia pokoju 
i spokojności Europy. Odwiedziny cesa
rza rossyjskiego nie spowodowały żadnych 
nowych politycznych konjunktur a co roz
powiadają gazety o niektórych wyraże
niach tego monarchy, nie miało żadnej 
większćj doniosłości, a nawet me zostało 
autentycznie stwierdzone. Spokojną więc 
jest zupełnie angielska polityka i z ni- 

' czćm nie spieszącą. P. Gladstone siedzi 
sobie na wsi i zagłębia się dalćj w tLo- 
merze a p. Disraeli zabrał s ię , jak  sły
szymy, do pisania nowego rom ansu; co 
zaś robią inni członkowie rządu i parla
mentowi przywódcy, to nikogo nie ob
chodzi". ______

Anglja*
K o r e s p o n d e n t  Gazety Kotońskiej pisze z

Londynu: . ,
Czas od wielkićj nocy do zielonych 

świątek bywał zawsze w ciągu parlamen- 
towćj sessji angielskićj najważniejszym. 
W  tćj porze rozpoznawały się najważnićj- 
sze projekta, wypadały największe try 
umfy i klęski, występowały najenergicz 
nićj wszystkie nieprzyjazne rządowi ży
wioły, zmieniały się i przetwarzały mi- 
nisterja. Ze wszystkiego tego mc a mc 
w tym roku nie widać. O ważnych pro
jektach nie rozprawiano, bo takowych

Hiszp »nj a.
M adrycki korespondent Timesa, zwykle 

dobrze poinformowany, daje nader żywy 
obraz dzisiejszego stanu rozmaitych stron
nictw w Hiszpanji oraz intryg, które do
prowadziły do ostatnićj zmiany gabinetu.

Castelar — powiada on między inne
mi — patrząc na to nowe przeeiw repu
blikańskie m inisterstwo, rusza tylko ra
mionami i poprzestaje na roli prostego 
widza, a słabsi i bojaźliwsi z jego stron
nictwa przepowiadają już blizką^ prokla
mację ks. Alfonsa albo księżnej Mont- 
pensier. .

Republikanie zapaleni zgrzytają zęba
mi ze złości i mówią o nowćj rewolucji. 
Stronnictwo radykalne, które przez wła
sne głupstwa i kłótnie na długo straciło 
widoki, miota obelgi na Serrana, ale wie, 
że jest bezsilne. Alfonsiści jedni opiewa
ją zwycięztwo sądząc, że ostateczny iryum 

1 ich sprawy jest tylko kwestją czasu, bo 
Sagasta jaśnieje w gabinecie. Ale to 
wszystko stosuje się do M adrytu; tylko 
tu w stolicy wszystko wre i huczy, wszyst
ko wygląda tak, jakby lada dzień nowa 
rewolucja wybuchnąć miała. A jak rze
czy stoją na prowincji? Bez ryzykowania 
się na zaprzeczenie można śmiało powie
dzieć, że co się tyczy ludu hiszpańskie
go w ogóle, ten zupełnie jest obojętny 
na te walki madryckich polityków. D o
póki rolnik będzie mógł swoje pole spo
kojnie uprawiać, dopóki katolonski ta- 
brykant swoje sukna i perkahki, andalu
zyjski winnicarz swoją winnicę, górnik
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z H u elvy  i L inaresu  swoją, rudę produ  
kow ać, kup iec sw oje intereea handlowe  
prowadzić, a matador w alczyć z bykam i, 
dopóty im w szystkim  obojętoe będzie, 
kto krajem rządzi. K ontrast pom iędzy  
stolicą a prowincją, pom iędzy m iastem  a 
w sią zaprawdę jest w yrazisty.

Serrano w róciw szy po odsieczy B ilbao  
do M adrytu znalazł poprzedni gabinet w 
zupełnóm  rozprzężeniu: m inistrowie mo 
w ić do siebie, patrzeć na się nie chcieli,
t a k ,  że  m a r s z a łe k  w ezw aw szy  je d n e g o
z nich do sieb ie, m usiał się z nim poro
zum iew ać w przedpokoju, bo niepodobna  
go było  sk łon ić aby w szedł do sali przy
jęć, gdyż w nićj znajdow ał się inny nar 
nister, osobisty jeg o  nieprzyjaciel. W śród  
takich  ok oliczności Serrano m usiał mieć 
now y gabinet, a ja k i?  czy  jednorodny, 
czy k oalicyjny, czy  tóż z łożon y z repre
zentantów  w szystk ich  stron n ictw , co w 
rew olucji w rześniowej udział p rzyjęły  ? 
M inisterstwo k oalicyjn e, które sobie naj
pierw m arszałek ży c z y ł i którego u tw o
rzenie pow ierzył jen . Z abali, nie m ogło  
przyjść do skutku, bo żaden z tych, któ 
rym ofiarowano tek i, nie cheiał b yć ra 
zem  z S agastą , jako m inistrem  spraw
w ew nętrznych.

Serrano pom im o wojskowój swój ener- 
gji nie m iał dość stan ow czośc i, aby o- 
św iadczyć S agaście , że go w ziąć do ga 
binetu nie m oże, d latego, że inni są te
m u przeciw ni, zw rócił się w ięc na jed y
ną drogę jaka  mu pozostaw ała , to jest  
postanow ił u tw orzyć jednorodne zacho
w aw cze m inisterstwo, co się tóż w ciągu  
jednój godziny sp ełn iło . Z pom iędzy mi 
nistrów, w yjąw szy trzech, w szyscy  inni 
byli już członkam i rozm aitych gabinetów  
za m onarchji, a co do p. Ca m achy warto 
przyp om nieć, że on to jako cz łon ek  mi 
nisterstw a Sagasty  za A m adeusza wystą  
p ił z p rop ozycją , aby trzecia część  ku 
ponów  od długu państwa p łacona była  
papieram i.u _

Kronika potoczna i rozmaitości.
Kraków, 6 czerwca.

Pani Modrzejewska p rz y je ż d ż a  n a  gości 
n e  w ystęp y  oko ło  po łow y b ież . m iesiąca do

Na lwowskiej w ystaw ie sztuk pięknych
m iędzy  innem i z n a jd u ją  się  o b razy  n a s tę p u ją 
ce  : G ryglew skiego  Ulica K anonna w Krakowie 
i  Dziedziniec wołoskiej cerkwi we Lwowie, B a 
szczy ń sk ieg o  p o r tre t  O d o n a  i Ostatnie chwile 
Szopena, M ałeckiego  W idok  z pod  Krakowa, 
A bram ow icza  Kabalarka i  K arol I X  podpisu
jący edykt przeciw Hugenotom, A . G rabow sk ie  
go p o r tre ty  i k o p ja  o b razu  G lo rd a n a  sw. M i
chał Archanioł, W o jc iech a  G rabow sk iego  Goral 
w noc św. Jana  szukający kwiatu paproci, D zie
wczyna puszczająca wianek na W isłę, i 
piec sięgający po  gwiazdkę z nieba, —• o b razk i 
te  G rab ow sk iego  s ą  ro b ione  k red ą , M ireckiego 
Am atorka kwiatów  i Niebezpieczny portre t;  Bo- 
s ia  Czumaki w drodze; D y lczy ń sk ieg o  Domator, 
Ja ro sz y ń sk ieg o  L irn ik  na K usi przy  drodze, 
S idorow icza  Corpus delicti i Vis a vis, R o d a 
kow sk iego  Rewera Potocki, G erso n a  Łokietek i 
Kiejstut, G e p erta  k o p je  z R e m b ra n ta  i Van 
D y c k a ;  S ido row icza  Po prelekcji i p o r t r e t ;  
G rab o w sk ieg o  Portret dziewczęcia; G rab iń sk ie 
go W idok górski, M oszyńsk iego  Protektor, Strei- 
t a  Pierwsza przechadzka rodziców z niemowlę
ciem, Ł aw ro w sk ieg o  W idok kościoła św. Salw a
tora na Zw ierzyńcu , Szw ajm ckiego  Oddział 
wiarusów wjeżdżający do lasu, D o w g ird a  U za
chodzie, W ilczy ń sk ieg o  Zebraczka łatająca łach
m a n y ,  Sagnow skiego  p o r t r e t ;  P ią tkow sk iego  
B alladyna, B rzozow skiego  k ra jo b ra z  N ad wie
czorem, A n n y  P lo m er B a a r  z W ie d n ia  k ra jo b ra z  
p rz ed sta w ia ją cy  Goli koło Eintersee w pac 
bawarskich; M łodnick iego  o b raz  rodzajow y  
Ż ydzi targujący od wdowy chustkę, i akw are la  
G óral grający na  skrzypcach, H ru z ik a  k ilk a  
stu d jó w  z n a tu ry , p a rę  p o rtre tó w  i  ob raz  p rz e d 
staw ia jący  Żydów  modlących się w bóżnicy kra- 
kowskiój; S tra u b a  Widok Schmadribachu i 
B reitc lw inu , a k w a re la ; P e n tb e ra  z W ied n ia  
k ilk a  stu d jó w  p rzed staw ia jący ch  g łow y k o b ie t 
i  Magdalena płacząca, k o p ja :  K ru szy ń sk ieg o  
p o r tre ty  i o b razek  ro d za jo w y  Jeździec, M asz 
kow skiego  p o rtre ty  ; M adejsk iego  ob raz  o lejny 
p rzed sta w ia ją cy  Opuszczoną kobietę; G e p p e rto 
w i  trz y  k o p je  z R e m b ra d ta  i V an  D y c k a ; 
F a b iń sk sk ie g o  Zbrojownia Lubomirskich w za 
kładzie Osolińskich; D zb ań sk ieg o  Łakocie chłop 
skie. K o v a ts  z  W ie d n ia  p rz y s ła ł  p la n  a rch ite  
k to n iczn y  m uzeum  przem ysłow ego  w W ro c ła  
w in , a B ry d ak  p ió rem  n a ry so w an ą  Nawę ko 
ścioła N . P . M . w Krakowie. —  D z ia ł rzezb y  
u a  w ystaw ie  to w . sz tu k  p ięk n y ch  we wowie 
sk ła d a  się  z rzeczy  n a s tę p u ją c y c h ; B a rącza

Lwow ianina dwa medaljony marmurowe i jeden  | Szwajcarowie uskarżają się na Niemców z tego 
gipsowy • popiersie L enartow icza; głowa dzie- samego powodu co i Alzacezycy A utor kończy 

• iffen studium i szkic z gliny wyobra- a rtyku ł radą, ażeby domy handlow e niemieckie 
żajZaeeyadwie dziewczyny męczące amurka, któ- zastosowywały przysłow ie francuzkie: 
ry  sie im dostał w re c e ; Tadeusza Wiśniowie- L es dettes, s ennchit . Les bons comptes fo n t le 
ckiego także Lwowianina, m edaljou marmuro- óons ami, dodając, że przechw alona 
wy Słowackiego i jedno popiersie gipsow e; niemiecka, k tóra weszła w-przy:słowie, st 
B łotuicki w ystąpił z sześciu figurami charakte-1 się wszędzie obecnie przedm iotem  zartow

rystycznem i: Przekupka, Szczęście czyli ch ło - sa? _  W  Tuluzie pewien ku
uak siedzący nad miska klusek, szkic z gliny 1 WetlUS Z mllBIU. P

t  7 • /łioo? crir»«owv wy* I  elarz w tak i aposob sław ił osobliwość znajdo-
Nie wódz nas na pokuszenie odlew S T a0W| J - M  sie w j b u dz ie : ,  G odne w idzenia! ol-
obrazający zyda nalewającego wódkę Z y  1* •■ > . jakiego jeHzcze na świecie nie
modlący się, Bojko spi ze ający orse z K ra- b y ło ! Zaehwycajaca te  m łodą dziewczynę 21- 
gipsowe popiersie. K ozakiewicz nadesłał z Kr J  /  f . a tnra tak  wv.

cukierń iczkę , U u  V  fn Ponietor.- L  O grom u.' jć j w .g .  306>/, kil. g r .m . r ,  c

„ i .  tak  p isze p. D uvergier He H a u ra n .e  .  ug |- WPj -  .  ; ^

umieścić ,v ia d n jm  d ria le  eakoly t a c u e k .ć j .  -tan  ,«gu b ,J  3 3 0 .2 0 , term om c.ru 
P„„» śm iałością r .m .u . j e a u ,  Pra ,p o m in . nieco W“ « »“**“
D placroix• pewna szczerością m ęzką zbliza się I + u1in „ Pn .

okrytem  osobami w rozm aitych kostjum ach, p e ł , l i wydawca Tyg. lllustr.
n e J  szczegółów * W arszaw y;
lorami jaskraw em i, z których jeden  przelsn R n/enzw eie z żona z W ielkich Kazi-
drugi, podczas gdy pow ietrze i świat o m e wy-1 yg ■ b j ‘w ik to r  B outard ob.,
pełn iają próżnych przestrzeni. Zam ęt ter10braza  m ierzy, obyw . .  K ongre.

najpierw  oko; potem  dopiero od ry 8Ówki ; W ład. Jedrzejew icz obyw. z Zaczernia;
obrazie oryginalną kom pozycję, w e  7  ^  ^  ^ w ie d n ia . Aggort Rohwer
sunku, pozycje energiczne i swobodne g y  ^ Aleks. F ischel kup. z Lyonu.
uderzającej surowości. W  obrazie. S  f  H O TEL SASKI. Przyjechali: S tan. Jastrzęb-
t o r y  p r z y j m u j ą c y  posłów Iw ana Groźnego, poste*  H O TEL SASKI *  z córkę w ł. d „
króla siedzącego pod namiotem z rękam i opar; .k i w l. d JLeo ^  ^ Kongre3Ówk;. Julju9Z
tem i na u d ach , ma w sobie pew ną szorst o sc i ^  ^  ^  z B roniszow a; Alfons K arpiński 
pospo litą , ale pe łna  je s t śmiałej dumy. ypy j Rn^wadowa- W łodz D ąbrowski jen era ł
dostojników kościelnych i posłów  M ęczących Y „ b, , .  ^ „ „ „ k .  o t.  d.
,„h  l c l „ c h  na  ściegu p .c .d  ^ ^ , “ 1  w t /d .  .  Eossji.
sobie te  sama po tężną trywialność (tnm ahte  [ ^ B ą c z e a , igna  y ________

\puissante k tó ra  w M atejce łączy się z p rzed z i- '
1 1 m_r/onołftr-

członków tow arzystw a na ogólne zgrom adze
nie, k tóre odbędzie się dnia 22 czerwca b. r. 
o godzinie 11 przed południem  w kancelarji 
tow arzystw a we Lwowie. P orządek  dzienny . 
a) spraw ozdanie z czynności; b) zmiana s ta tu 
tów ; c) wnioski w ydziału i pojedyńczych cz łon
ków. Zważywszy ważność przedm iotów  b ęd ą
cych na porządku dziennym i konieczność o- 
statecznego ich załatw ienia w ydział zaprasza 
pp. członków, aby się jak  najlicznićj zechcieli 
zgrom adzić. Lwów 11 m aja 1874.

Z  W ydziału.
Kasa wkładkowa galicyjskiego zak ładu  

kredytow ego ziemskiego w K rakowie:
Pozostałość z dniem 30 kw ietnia 1874  r. 

wynosiła 1 7 8 ,8 8 2  zła. 65 c., w m. maju r. b. 
w płynęło 2 7 ,696  zła. 14 c., razem  2 0 6 ,5 7 8  zła. 
79 c. Zwrócono w maju b. r. 141 stronom  czę
ściowe w kładki, z których 21 książeczek zupe ł
nie umorzono, w łącznćj kwocie 2 3 ,7 6 5  zła. 
19 c. Pozostaje z dniem 30 maja 1874  r. na 
381 książeczkach 1 8 2 ,813  zła. 60 c.

Kasa wkładkowa W filji galicyjskiego za
k ładu  kredytow ego ziemskiego w T arnow ie: 

Pozostałość z dniem  30 kw ietnia 1874  r.

wna swawola malarską. Chociażbyśmy zapatry
wali się tylko na  obraz ten , jako  na  osobliwość 
archeologiczna i etnograficzną „w zbudazłby 
przecież żywe zajęcie i zachow ałby rzetelną 
w artość“ .

Uczciwośś kupiecka. — Gazeta Kol. za
mieściła artykuł o stosunkach kupców niem iec
kich do rękodzielników alzackich, którzy wstę uatue -------------------
pu ja  z nimi w stosunki handlowe. Autor mowi, . ielnikach kaudydatow i pocztowemu Jędrzejo  
że rozwój stosunków  handlowych pomiędzy _ . Olszanicy obok U strzyk
A lzacją i Niemcami, będący skutkiem  przyłą-

Wiadomości urzędowe.
  N aczelny dyrektor poczt galicyjskich,

nada ł następujące posady pocztm istrzów  i ek s
pedytorów  pocztowych: w Jezierzanach poczt- 
m istrzowi zB rzozdow iec Janow i Ł opuszańskie
mu; w R ozdole ekspedytorow i pocztowemu Mi
kołajowi Zalew skiem u; w Czerlanach kandy
datce pocztowćj Jadw idze Sonderm ajer; w Pó-

-1 , •   T n l ł l O / t n i l -

czenia pierwszćj do cesarstw a niemieckiego . 
korzyści, jak ie  skłonić powinny Alzacczykow 
do pojednania się z nową ojczyzną, dotąd  u je 
mnie ty lko ua nich oddziaływają. Niemcy, po
w iada, nie wiedzą o tem, o ile skargi na ku p 
ców niemieckich rozpow szechniły się po tam 
tćj stronie R enu. H andel z Niemcami o tyle 
je s t nieprzyjem ny i utrudniony, o ile handel 
z F rancją  by ł bezpieczny i regularny. Kiedy 
firma francuzka robiła obstalunek, jasno okre
ślała ceny, rodzaj zap ła ty  i term in w ysyłki to 
waru, i obie strony ściśle trzym ały  się tych 
warunków, bez względu na stan rynku. F irm y 
zaś niemieckie robiąc obstalunki takie, umawia- 
ą się o cenę i inne przedstaw iają się warunki;

lecz jeżeli ceny s p a d n ą  przed terminem w y
znaczonym  na odstawienie tow aru, albo jeżeli 
firma znajdzie korzystniejszy sposób nabycia 
go w innem  miejscu, to pozostaw iają tow ar 
w rękach przem ysłowca na jego ryzyko. Nic 
ich nie obchodzi jak  wyjdzie z tćj trudności. 
K upiec niemiecki zrzeka się kon trak tu  z n a j
mniejszych przyczyn, a zdarzało się naw et, ze 
tow ar odsyłano do fabryki z prostem oświad
czeniem, że kupujący nie chciał go przyjąć^ 
Na zap ła tę  zaś musi przem ysłow iec czekac 
k ilka miesięcy po term inie przez kon trak t za
s trz eżo n y m i przyjmować wszelkie monety za
graniczne, naw et akcje, za ta lary  pruskie, na 
które na mocy kontrak tu  liczy ł; opró.cz tego 
pobiera się odeń op łata  za przesyłkę pocztową, 
opakowanie i inne w ydatki, które firmy fran- 
cuzkie przyjm ow ały zawsze na  siebie bez za 
dnych opozycji. W szystko to  nie zachęca Al- 
zacczyków do wstępowania w tranzakcje z 
Niemcami. Z wyjątkiem kilku firm, mówi autor 
pomienionego artykułu , wszystkie domy h an 
dlowe niemieckie postępują w podobny sposob. 
H andel niemiecki kw itnie, lecz kw itnąłby wię- 
cćj jeszcze i bardzićj byłby szanowany, gdyby 
stosunki z Niemcami były tak  uczciwe ja  
z Francją. Wiem

w ynosiła 79 ,637  zła. 7 7 i/2 c., w maju b. r. 
w płynęło 1 ,155  zła. 44  c. Poniew aż zaś w m a
ju  b. r. nie było żadnych zwrotów, przeto po • 
zostałość z dniem 31 maja 1874  r. wynosi 
80 ,793  zła. 2 U /2 c - . . . e .

Stan wkładek kasy oszczędności w  Sta
nisław ow ie z dniem 30 kw ietnia 1874  roku 
u 1407 stron w ynosił 5 2 2 ,296  zła. 91 cent., 
w m a j u  187 4  t. r. w łożyło 83 stron 34 ,687  zła.
2 c., a wyjęło 58 stron 3 0 ,4 2 3  zła. 16 c., 
przybyło zatćm  4 ,2 6 3  zła. 86 c. Stan w kła
dek z dniem 31 maja 1874  r. u 1 ,432  stron 
wynosi 5 2 6 ,5 6 0  zła. 77 c.

Dochody C. k. kolei K arola L udw ika wy
nosiły: od dnia 1 stycznia do 23 maja 1873 r. 
3 ,1 7 9 ,6 5 4  zła. 83 c., od dnia 2 4 -  30 m aja t . r. 
2 2 2 ,2 8 2  zła. 67 e.; razem  3 ,4 0 1 ,9 3 7  zła. 50 c. 
Od dnia 1 stycznia do dnia 23 m aja 1874 r.: 
4 ,9 3 2 ,7 3 3  zła. 32 c., od d. 24 — 30 m aja t. r. 
2 0 9 ,011  zła. 45 c.; razem  5 ,1 4 1 ,7 4 4  zła. 77 c.

Ostatnie wiadomości.
Rochefort baw i obecnie w N ow ym  Jorku, 

gdzie o g ło sił p ism o , w  którem  tłom aczy
zaprow adzenie w Paryżu kom unny monar 
chicznćm  usposobieniem  w ersalskiego ga 
binetu. U niew innia on pożary i niszczenie  
w łasn ości i skazyw ania na śm ierć t e m , 
że  ja k  powiada b yły  to akta odwetu.^ Da- 
Ićj daje w  swćm  piśm ie opis cierpień, ja 
kie znosić m usieli w ięźniow ie kom m uni- 
styczni w podróży do Nowój K aled on ji, 
jako też podczas sw ego popytu w tćj ko- 
lonji skazańców . R ochefort tw ierd zi, że 
rozw iązanie obecnej izby jest konieeznem  
i że w ybory pow szechne doprow adziłyby  
do ostatecznego ugruntowania rzeczypo-
spoiitój. . .

Jak  donoszą z Paryża, spodziew ają się
■__• rł.tt n r7 .v h p .flz if l OH

i
U i C l L i i J v a v u  —-------------- jt -

wi Fijałkow skiem u; w Olszanicy obok U strzyk
właścicielowi tychże dóbr, Józefowi Jo rdanow i;; j a a  u o u u ^  -  - r — - - -  .
w Zassowie ekspedytorce pocztowćj b l i n i e  p rz y ja c ie le  R o c h e fo r ta  ż ^ z y b ę d z
Krause- w D rogini pensjonowanem u poruc .n i- w p o ło w ie  b . m . d o  L o n d y n u , a  ju z  z u .
kowi Janow i Maciagowskiemu i w Jazłow cu 1 l ip c a  z a c z n ie  w y d a w a ć  „ L a ta r n ię  .
e k s p e d y t o r o w i  pocztowemu W ładysław ow i Gro- K o m u n iś c i f r a n c u z c y  z o s t a j ą c y w L o -
ekspeaytorow i poc ^  ^  p o ro ż u m ie n iu  b y li z  R o-

ob ecn i! ob ał swPa nowa posadę. Biuro p. Za- d n ić j, G a m b e tta  o d e z w a w sz y  s ię  z u z n a . 
górskiego w sadzie krym inalnym objął c. k . n ie m  d la  p ro je k tu ,  z w o ł a ł ,  40

a d j . . . .  P. O r t r i r f ,  - d . . . .  P .« -

Lw ow skiii z dnia 3 czerw ca: co  je d n a K  w y  y p
E d v k t a .  W  Tarnow ie zarejestowaną zo sp ra w iło  s e n z a c ję .  

sta ła  firma L eib  Offen. -  W  G rom niku obwo- K u rS a  -  W iedeń 
dzie tarnowskim , zaprow adzono urząd poczto- A kcje kredytow e 219 25 L on y

.U . J .  telegrafu a o g r.n ieao u , K .'r f  - A k c j e
służbą dzienną. T 1 sq   A kcie kolei półn.T i c v t a c i e  R ealność pod 1. 73 w Isajach. kolei lwow. czerń. 139. — . — A kcje kolei pom

C u e  J , . o L a  HOC ^ ^ ^

' b K o u k t . ' . a . 2 ’ Pe“ d.” llu g i" p re , o b .e r .e to -  b .u k u  . i . d ,  d l .  obrotu 8 0 .- .■ “
, J „ „  aatrouomieenem .  Krakowie. -  P . a . d .  banku 1 2 9 . J 6 . - A i e , .  kole, ^  ~

aędziego p r a ,  „ d a ie  pow. .  U O . T . Z bS  S d o w p

 ............  ............. ....I""""',"™ "j I 52 25 . —  A kcje kolei w schodnićj 4 9 .5 0 . —
Gospodarstwo, przemysł i nanosi. A kcje banku  an gio-węg. 3 2 .5 0 . -  A kcje k o k i

  . , .  zjedn. 97 .50 . —  L osy tureckie 5 1 .2 5 . —  L esy
— M inister rolnictwa zw ołał na dzień o 1 emj . węg. 7 6 .5 0 .—  A kcje kolei bogumińskiej

czerwca b. r. kom isję ankietow ą w sprawach g5 J_  Akcj 6 kolei ces, E ^ b ie ty  200 . — .—
chowu koni z w szystkich prowincyj przedlitaw-1 Akcj 0 kolei pó}n zachodn. 178 50. —  Akcje 
skich. Z G alicji wezwany został do wzięcia u- franco.hungaria 6 2 .5 0 . —  Ogólny bank  austr. 
działu w obradach tćj komisji p. Kazim ierz j ^  _  UspOBobienie g ie łd y : dosyć dobre.

W ydaw ca i redak to r odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.

uaiaau w obractacn tój kom isji p 
T uczyński członek krajowćj komisji chowu koni. 

ai były tak  uczciwe ja a  -  W ydzia ł galic. tow. chowu kom  i wy* 
z w iarogodnych źródeł, że iścigów  ma zaszczyt m m ejszem  zaprosić pp
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W sp raw ie kolei w sch od n io-w ęg iersk iej.

Odezwa.
Ogród pod kopcem Kościuszki

przy ul. ZwierzynieofcieJ

N a dzień 30 czerwca b. r. zwołanem jes t do 
P esztu  zwyczajne walne zebranie akeyonaryuszów 
kolei wschodnio-węgierskiej.

Stósownie do uchw ały n a  Zgromadzeniu kra
kowskich akeyonaryuszów w roku przeszłym za
padłej, podpisany kom itet w porozumieniu z ko
mitetem lwowskim postanowił wysłać do Pesztu 
tyle delegatów, aby wszystkie akcye, których w ła
ściciele praw a swoje opiece kom itetu powierzyli, 
na Zgromadzeniu walnem były zastąpione.

W tern celu podpisany kom itet wzywa wszyst
kich pp. akeyonaryuszów, k tórzy wkładki po 50 kr. 
w. a. od akcji u  Wgo T adeusza Tarasiewicza zło
żyli, aby akcye swoje wraz z kuponam i i talonem 
najdalej do dnia 15 czerwca b. r. W  kasie miej 
skiej M agistratu krakowskiego złożyli.

Po upływie powyższego term inu akcye w kasie 
m iejskiej przyjm owane nie będą.

Przytem  uprasza kom itet tych P. T. akeyonaryu
szów, którzy na własne koszta do Pesztu na  wal
ne zgromadzenie jechać postanow ili, aby trwając 
w postanowieniu swojem , w ja k  najw iększej licz
bie na dzień 30 czerwca b. r. z należyta legity- 
m acya do Pesztu  przybyli, zawiadomiwszy poprze
dnio ó tem podpisany kom itet, albowiem tylko na
tenczas spodziewać się możemy błogich skutków 
naszych usiłowań, jeżeli pokrzywdzeni akcyona- 
ryusze zapewnią sobie n a  walnem  zebraniu wię
kszość przeciw klice banków i rady zawiadowezej.

nc

w którym  Szanowna Publiczności w porze letniej dostać może prócz dobrze wystałego a zimnego 
niwa gorących i zimnych potraw — również śmietany, mleka, poziomek, m asła świeżego, chleba sma 
cznego domowego pieczywa, kawy, herbaty i t. p. przekąsek — oraz zaopatrzony je s t w wina austiy- 
iackie wegierskie, które na  całe pół i ćwierć butelki po cenach um iarkowanych dostać można. Za
pewniając spieszna i usłużna posługę — w każdą niedzielę i święto grywa kapela wojskow a, wyko- 

nywując najlepszych kompozytorów sztuki. — Polecając się względom Szanownej Publiczności
J ó z e f  T y l l t o .

Ostrzega się

erzeil osznkaństwem.

ŁAZIENKI wiślane dla MĘŻCZYZN
F .  W ó j o i c f e i e g o

^  pom iędzy wielu ogłoszeń, szczególnie 
o zegarkach, niektóre m ają na celu, by 

!& £aj oszukać m ieszkańców na prowincji. Nie- 
J l l i t ia  ehaj przeto nie kupuje nik t zegarków u 
ludzi, nie dających dostatecznej rękojm i. Nabyte 
u innie zegarki m ożna zawsze do woli albo za
m ienić albo zwrócić, dowód największej rzetel

ności.

•jg: Trudno uwierzyć a prawda!

tuż,  z a  m o s t e m  z w i e r z y n i e c k i m .
Od lat k ilkunastu w porze kąpielowej istniejące i znane z wygody, bo stoją nad łożyskiem piasczy- 
stem i w um iarkowanej głębokości, gdyż dowolnie od 1 do l'i/2 łok. wody. Polecając się szanownym 

Panom  korzystającym  z użycia swobody i zdrowia kąpieli, zostaje z uszanowaniem
5054(1-3) '  W ó j o i c l i l .

Od komitetu akcjonarjuszów  kolei w sch o 
dnio-w ęgierskiej.

Kraków dnia 6 czerwca 1874.

W. S. Wilkosz
przewodniczący komitetu.
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6053(1-6)

C. k. uprz. tylko istotnie ogniotrwałe 
i bezpieczne 4937(1 1 2 )

K A S S Y

ltyjsn ma uaioia i
w Krakowie

wydaje począwszy od dnia 1 marca 1874

ASYGNACYE KASOWE

rzeiysłu I
.874 r. O

ma na sprzedaż po zadziw iająco tanich  
cenach

6 % płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
6 V2% płatne w 60 dni po wypowiedzeniu
7 % płatne w 90 dni po wypowiedzeniu.

M. łDLERSFLOGEL
fabryka: Wiedeń VI Bezirk, Mariahilf, Wallgasse N. 3. 
Skład: Schottenring 22 naprzeciw nowej giełdy.

Kraków dnia 26 lutego 1874 r.
Dyrekcya.

Soooooooooooooooooooooooooooo

LOSY MIASTA KRAKOWAB

Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 
K T a J t o l i ż s z e  c i ą g n i e n i e  2  l i p c a  1 8 7 4  r .

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają:

we Lwowie : o. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze.
Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W Brodach. ( }
Bank und Weehslergesciiaft der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschatt.w Wiedniu:

js: n i- a P a p i e r ó w

K R A K Ó W ,  6 czerwca.

w '
o
lit
k i
kt
p t

6% Obligacje indemn. g a licy jsk ie ..
4 #  L isty  zastawne g a lic y js k ie -----
5% L isty zastawne g a licy jsk ie .-----

L isty  zastawne polskie serja 1 . .  
L isty zastawne polskie serja  I I .  

b% L isty  zastawne polskie nowe . .
4)£ Listy likwidacyjne po lsk ie .........
6% L isty  zastawne banku kip. gal. 
6% L isty zastawne banku włościan, 
(ialie. zakładu kredyt, ziemskiego: 

5V2X  Listy zast. 36-letnie srebrem . 
6 X  L isty zast. 36-letnie banknot.. 
6 *  „ „ 1 . letnie

Akcje kolei warszaw sko-wiedenskiej. 
„ „ galic. Karola-Ludwika . .
„  ,, lwowsko-czern.-jaskiej . .
„  banku  d la  han. i przem . 80 zła, 

Galic. banku hipotecz. . „  200 „
Losy krakowskie na  20 zła..................

„ premjowe w ęgiersk ie..................
„  3 X  tureckie 400 f ra n k ó w -----
„ m iasta S tan isław ow a..................

Srebro nowe a u str jack ie .......................
Kuble papierowe rossy jsk ie ................
T alary  p ru sk ie .........................................
D ukat obrączkow y..................................
2 0 -fran k ó w k a...........................................

WIEDEŃ , 4 czerwca.
Kenta austrjacka 5 °/0 ................ .

„ „ w srebrze 5%

płacą żądają
Zła. c. Zła. c. L o s y :
80 — 82 — Z roku 1839 całe za  100 zła .............
72 75 74 76 „ 1839 Vs „ 100 „  ...........
82 — 84 50 4n/0 rzad. z r.1854 na 250 ,, ...........
92 25 94 — 5°/0 „ „ 1860 całe „  500 zła. .
91 — 93 — 5°/o „ „ I860 V5 „ 100 .
91 — 93 - Kzadowe ,, 1864 za 100 z ła ............
76 75 78 25 Kredytowe 1860 r .........„ lOOzł.m.k
85 50 87 50 K rakow sk ie .....................„  20 zła. .
93 — 96 50

91 50 
246 — 
138 —

93 50 
250 — 
143

72 50 
48

105 
153 50 
164 25 

5 26 
8 89

69 55 
74 95

21 
75 —
52 
17 -  

107 — 
155
166 50 

5 38 
9 03

69 65 
75

Akcje bankowe i kolejowe:

A nglo -au strjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80
Franco austrjackie . . . .  „ 80

„ w ę g ie rs k ie ............. 80
N a tio n a lb an k ................................
U n ionbank ......................... za 200
Areyksięcia A lbieehta 200 zła.
D n ie s trz a n sk a ......  200 „
E p eries-T arn o w ...  200 „

Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. sr.

Lwow. Czerń. Ja ssy ..
R ud o lfb ah n ..................
S taatsbahn (500 f r .) . .

„ II  e m is ji . . 
Siidbakn (Lom bard.). 
W ęg. gal. I. L u p k .. .  

Nordostbahn

200
200 sr..

200
800
200
200

s r . . .

Ostbahn (500 fr.) 200

i 3 ? i

płaca |żądają
Zła. c. Zła. c.

260 — 270 —
220 — 230 —

97 75 98 25
107 25 107 16
110 50 111 50
131 25 131 75
126 — 127 —

19 50 20 50

130 75 131 ___

32 _ 32 50
60 50 61 50

984 — 986 —
97 50 98 —

115 — 116

2077 2082
•248 75 249 25
137 50 138 —

. 139 — 140 -■

. 156 25 156 75

. 318 — 318 50

. 140 25 140 75

. 138 50 138 50

. 106 — 106 50

. 103 50 1104 —

. 49 75 50 25

Listy zastawne:
A llg .oest.B d .K r.los... 5 X  z ła .sr..

„ „ 3 3  lat los . . .  w . : .
„ „ gm. 4 0 .......... „

Galic. Banku Hyp 6 %  w. a----
„ Banku Włość. . .  6 %  n  v  • ■ ■

Nationalbank................... 5 #  m. k . . .
„  5 *  w. a. . .

Obllgl pierwszeństwa:
Arcyks. Albrechta. . . .  100 w. a. . .
Dniestrzańskio.............. 6 %  „ „ .
Gal. Kar. Lud................  5 %  „ „ .

„ II.  .......................5^( „ . . . .
„ 1871 IU ................... 5 *  „ . . . .

Lwów.-Czem.-Jassy:
„ 1 1866.............6 %  sr w. a.
„ I I 1867.............h% „ „ „
„ i n i 8 6 8  6 %  „ „ „
„ IV 1872.............. 5 X ,

W ęg.-galic. Lupkow. . 6 %  „ „ „ 
„ Nordostbh... 300 „ „ „
„ Ostbahn. . . .  300 6% „ „ „

WARSZAWA, 3 czerwca. 
L istv  zastawne se iji 1, . .

.  2 . 4 * . .
kupon ub ieg ły ..............

„ nowe  .................6% . .
kupon ub ieg ły ..............

„ likwidacyjne . . . .  4 X  • • 
kupon u b ie g ły ............

p łacą żądają
Zła. c. Zła. c.

95 _ 95 50
83 50 84 —

86 75 n ___

94 75 95 —

— —•
95

—

76 25 76 75
32 — 33 —

107 — — —
103 - - 103 25
102 50 — —

76 25 76 75
87 50 88 —
78 75 79 26
76 — — —
77 — 77 50
69 50 70 —
63 80 64 20

Rrs. k. Rsr. k.
93 60 93 90
92 60 92 90
— 57 
92 — 
78 20 
77 80
— 81

92 30 
78 50 
78 10

Za 1 Z ł .  5 0  cnt. i 1 Z ł r .  szwajcar, m odny por
celanowy zegarek emaliowany pięknem i kra job ra
zami lub kwiatami, bardzo ładny a tani, pożyte
czny dla biednych i bogatych, z poręczeniem na rok.

Za O, 4 0  i 11 złr. prawdziwy angiel. srebrny 
cylinder z łańcuszkiem  z dobrego złota talmi, me
dalionem, pokrowcem, kluczykiem ; poręczeniem 
na 5 la t i drugiem  szkiełkiem. Takie same czaso
mierze, n aj lepićj złocone w ogniu, tylko 12 zł. 50 c.

1 8  i 1 5  Złr. kosztuje praktyczny, dobry _re- 
montoar, t. zw. cesarski zegarek, który  je s t ja k  
najlepszym  wyrobem i zaleca się szczególnie le
karzom  i duchownym, gdyż niezbite są dowody, 
że an i na  sekundę się nie różnią.

Za 1 5  i 1 8  Złr. dostanie modny wojskowy że
le, lekki, ozdobny, gustowny, a co najw ażniej

sza, bardzo regularnie idący i bajecznie ta n i; do 
tego zegarka otrzym a każdy łańcuszek z naślado
wanego srebra z kluczykiem , pokrowcem, meda
lionem z złota talm i i poręczeniem na  piśmie. _

Tylko 1® i 1 5  złr. srebrny cylinder z kółkiem
złotem, m o c n e m  kryształowem  szkiełkiem, łańcusz
kiem, m edalionem z złota talm i i pismem porę
czaj acem. . .

Tylko 1 5  i ® © złr. prawdziwy angielski sre
brny zegarek kotwicowy z plam ką, podwójną za
kryw ką,°najpiękniejszem i wyrzynaniami, łańcusz
kiem  z prawdziwego złota talm i i pismem porę- 
czaincem.

Tylko 1 3  złr. prawdziwy angielski srebrny ze
garek  i w ogniu złocony czasomierz z łańcusz
kiem, medalionem z złota talmi, skórzanym  po
krowcem i pismem poręczające®!.

Tylko 1 4  złr. tak i sam, znacznie większy, z 
orjentalnym  drogoskazem.

Tylko 1© i 11 złr. prawdziwy angielski remon- 
toar Prince o f W ales, najm ocniejszy, z kryształo
wem szkłem, werkiem  niklowym, z prawdziwego 
dobrego złota talm i; zegarki te nakręca się bez 
k luczyka; do nich dostaje każdy łańcuszek z z ło 
ta  talmi, m edaljon i pismo poręczające darmo.

Tylko 1 3  złr. prawdziwy angielski _ zegarek z 
dobrego złota talm i, cylinder teraz najkształtn iej
szy, z podwoi nem i kszyształowemi szkiełkam i, 
przez werk zam knięty m ożna widzieć, z łańcusz
kiem z z ło ta ta lm i,’ m edaljonem i pismem porę- 
ezajacem.

Tylko 1 4  i 11 złr. m alutki zegarek damski, z 
prawdziwego srebra dobrze pozłacany, z łańcusz
kiem z prawdziwego złota talm i i pism. poręcz.

Tylko 1 8  i 3©  złr. prawdziwy angielski na j
lepiej w ogniu złocony srebrny czasomierz z po
dwójna zakryw ką, najpiękniej emaljowany, z łań 
cuszkiem z p awdziwego złota talmi, medaljonem 

pismem poreczającem.
Tylko 1 8 , ‘s ©  i 3 5  złr. najlepszy srebrny pra

wdziwy angielski zegarek kotwicowy, n a  15 ka 
mieni z łańcuszkiem , z najlepszego złota talm i, 
medaljonem, skórzanym  pokrowcem i pismem po
ręczajacem.

’ Tyiko 3 0  i 3 5  złr. srebrny remontoar, bez  
kluczyka nakręcany, z łańcuszkiem  z złota talm i 

m edaljonem.
Tylko 3 3 , 3 5  i 3 1  złr. złoty zegarek dam ski

z łańcuszkiem , m edaljonem  i pismem poreczającem .
Tylko 3 0 ,  3 5  i 4 0  złr. prawdziwy angielski 

srebrny rem ontoar, z podwójną zakrywką, porę- 
czeniem i patentem .

Tylko 3 5 , 4 5  i 5 0  złr. prawdziwy angielski 
złoty zegarek kotwicowy z kszyształow. szkiełkiem .

Tylko B O , 0 5  I l O O  złr. dobry złoty remon
toar z krzyształowem  szkiełkiem, 105 i 115 złr. 

podwójna zakrywka.
Tylko 3 0 0  do 3 0 0  złr. prawdziwy angielski 

czasomierz z remontoarem , podwójną zakrywką* 
z kryształowóm szkiełkiem.

Oprócz tego wszelkie gdziekolwiek i przez k o -  
gokolwiekbądź ogłaszane zegarki tanićj.

Naprawialnia.
Stare zegarki, ozęsto drogie pam iątk i rodzinne,, 

napraw ia się i znowu odnawia. Ceny za  napraw ę 
z pięcioletnióm poręczeniem  złr. l 1/^, 3, 5 do 10.

Listowne zamówienia
w ykonuje się w 24 godzinach za zaliczeniom po- 
cztowem lub za przesłaną gotówkę. Na szczegół- 
ne  żądanie przesyła się także za  zaliczeniem po- 
cztowem zegarki i łańcuszki do wyboru i zw raca 

się pieniądze za zwrócone przedmioty.

j s Ceny m oje są zawsze niższe od najniższych 
gdzieindziej, a  zawsze moje wym agania stoją n a  
wysokości czasu.

Chcący zamówić nowe zegarki,

Chcący zam ienić stare zegarki na  nowe, raczą  
się udać do mojćj firmy 4886(6-12)

Philipp Fromm
Uhrenfabrikant Rothenthurmstrasse 

Nr. 9. Wien.
^jj^*Proszę uważać na adres.1̂ ^ ^
Poszukuje się zdolnych zastępców 

na prowincji.
W  drukarni „Kraiu“ (Zwieizyniec Nr. 24.) pod zarządem St. Graliehowskiego.


